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Możliwość zupełnej zagłady : - Japonii. 


Nie jest wykluczony załew całej wyspy przez morze. 
Wstrząśnienia ziemi w Chinach Południowych. 


Londyn, 5września (Te- 
legram własny „Expressu”), 
„Daily Mail“ donesi z Kioto: 
Wstrząśnienia ziemi trwają 
nieustannie to z większą już 
to z mniejszą siłą. Wszelki 
ratunek jest bezowocny. Stra- 
ty majątku narodowego wy- 
noszą dziesiątki mitjardów 
yenów. Przy całym bocha- 
terstwie i samozaparciu wła» 
dze najwidoczniej straciły 
głowę i nie m oga dać sobie 
rady ze skutkami katastrofy. 


TOKIO W GRUZACH, 

LONDYN, 5 września, (Tel. wł. „Ez- 
pressu“), — Według ostatnio nadesziych 
tutaj wiadómości, miasto Tokio znajduje 
się jeszcze wciąż w płomieniach. W mie 
ście i okolicy panuje wielki giód, Wszy- 
stkie mosty prowadzące do miasta, są zbu 
rzone. 4,000 ludzi, którzy się schronili do 
obszernej piwnicy, zostało żywcem spalo- 
nych „nie mogli się bowie mz niej wydo- 
stać, Tysiące ludzi błąka się po uliczch 
miasta, szukejąc ciał pozabijanych bli- 


Wśród pozostałej przy 
życiu ludności nastrój roz- 
paczliwy, ponieważ obawiają 
się trzeciego trzęsienia, któ- 
re zwykle jest najsilniejsze 
io najszerszej amplitudzie. 

Donoszą z Chin Południo- 
wych, iż i tam dały się od- 
czuć poważne wstrząśnienia. 
W Tsu-kong zarysowały się 
mury wielu domów. 

„ihe Bombay Times“ za- 
mieszcza artykuł zna nggo ge- 
aloga prof. Herberta; w któ- 
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skich członków rodziny, nje troszcząc się 
o swój własny los. 

Z oficjalnych budowli w Tokjo zosta- 
ły zburzone: bank narodowy, cesarskie 
muzeum z najpiękniejszemi pamijątkowe- 
mi starożytnościami, uniwersytet, szkoła 
wojskowa, większa część teatrów, światy 
nja Kamon, chluba Japonii, wszystkie nie 
mal dworce ; pałace, francuskie, tureckie 
i polskje poselstwa. O losach posslstwa 
Stanów Zjednoczonych i Befgji nic nie wia 
domo, Angielski poseł i konsul bawili 


rym dochodzi on do wniosku, 
iż z punkłu widzenia nauki 
wcale nie jest niemożliwe, 
iż obecne wybuchy wulkanów 
są tylko przedwstępnemi i 
że nastąpi jeszcze wybuch 
trzeci, którego ogniskiem bę: 
dą potężne siy Fiji-Yamy, 
mogący woególe pogrążyć 
wyspy japońskie, lub znaczną 
część ich pod wodą i w ten 
sposób zgładzić Japonię z po- 
wierzchni ziemi. 


na urlopie, wikk ocaleli, o reszcie posłów 
i ambasadorów nic nie wiadomo. Prawdo 
podobnem jest, że część ich zginęła. 
Wefścja wszystkie do miasta Tokio 
są strzeżone przez wojska, nikt nie jest 
wpuszczany do miasta ze względu na wa- 
lące się jeszcze domy, podważone w 


swych fwudamentach, Rówsież na mo-|: 


rzu wstał wszelki ruch, gdyż wszystkie 
latarnie morskie zostały zniszczone, An- 
glja i Francja wysłały specjalne ekspedy= 
cje ratunkowe do Tokio i Jokohamy. 


Ne 29 


na Bałkanach. Dlaczego Ł.K.S. 


nie pojedzie do 
_ Hiszpanii. 


Jak nas informują z kół sportowych, 
wyjazd Ł. K. 5. do Hiszpanii, który 
miał nastąpić na zaproszenie tamtej- 
szych drużyn footbałowych został 
odwołany na skutek intryg, jakie pa- 


nuja w centralnych organizacjach sto- 


licy, które z zawiścią patrzały na da- 
leką i interesującą podróż swych ko- 
legów łodzian,  Warszawiakom się 
zdaje, że tylko oni mają monopol na 
wyjazdy zagranicę i reprezentowanie 
tam Polski. 


——— 


Groźny pożar. 


Dzisiaj o godz. ogg, rane 
przy ulicy Hipotecznej „ 16 
w browarze kielsiera wybuchnął 
grożny pożar, podczas którego 
AKA. doszczętnie obora, staj- 
i szopa. 


Na ratunek pośpieszyły I i Hi 
oddział straży ogniowej, która 
ugasiła ogień o godz. wpół do 
fadenastej. 


Straty miijardowe. 
Wykrycie sprawców napa* 
du na p. Pipla. 


W swoim czasie Łódź zaałarmowaną 
ara tajemniczym napadem na fotografa 
p a. 


Tajemniczy sprawcy tego napadu go 
społarowali wówczas spokojnie przez 
2 godziniy w mieszkaniu obezwładnione 
go fotografa poczem, obrabowawszy cał 
kowicie mieszkanie, zniknęli bez śladu. 

Prowadzone w tej sprawie śledztwa 
mie dało żadnych wyników. 

Onegdaj dopiero przypadkowo przy 
badaniu niejakiej Władysławy Szczeciń 
skioj, oskarżonej o kradzież, ulawauiono, 
iż brała ona udział w napadzie dokona- 
nym na mieszkanie Pipła. 

Nić dochodzenia zaprowadziła poli« 
ćlę do mieszkania braci Franciszka, Bro 
uisiawa i Aleksego Mularczyków, Wiz- 
nera 12. 

Przeprowadzona w mieszkania re< 
wizja ujawniła rzeczy pochodzace z kra 
dzieży. 

Wobec tego, iż Franciszek Mular« 
czyk zamieszkiwał stale prezy ulicy Su- 
wailskiej 9 iunkcionariusze policji udali 
się wraz z tim do mieszkania jego. 

W muiieszkaniu bylo ciemno wo 
bec tego funkcionariusze policii zatza 
dali zapalenie swiatia. 

Mularczyk wziął z kata lampke na* 
ftowa i stwa:ą obok butelke z jakimś 
przezroczystym płynem, i nagłe przyła 
żył butelke do üst, przechylił ja... 

Funkcjonariusze policji wyswali mu 
flaszkę z rąk. 

Zawezwano pogotowie, lekarz stwier 
dzu oirucie kwasem Sny 

Przeprowadzona w mieszkaniu Mus 
larczyka oraz brata Szczecińskiej, Pios 
tra, rewizja ujawniła broń, oraz cały 
szereg rzeczy pochodzących z napadu. 
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„EXPRESS WIECZORNY” 


zatarg 
grecko-wloski, 


Konferencja ambasadorów uch- 
wałą z dnia 5 listopada 1921 roku 
postanowiła wyznaczyć ostatecznie 
granice Albanji, delegując do deli- 
mitacji na miejscu komisje angiel- 
ską i francuską na północnym od- 
cinku granicy, włoską na połud- 
niowymi 

Dnia 27 sierpnia o godz.9 rano 
komisja delimitacyjna włoska, żło- 
żona z generała Telliniego, lekarza 
majora Cortiego, porucznika Bona- 
ciniego, tłumacza Craverego i szo- 
fera Farnetha, przejezdzała auto- 
mobilem koło koty 470 w drodze 
z Janiny do Santa Quaranta. Przed 
komisja jechał delegat kocia 
Po przejeździe delegata komisja 
ujrzała na drodze przed sobą zwa- 
lone drzewo. Wskutek tego auto- 
mobil komisji najpierw zwolnił bie- 
gu a potem stanął, W tej chwili 
roziegły się strzały. Po dobrej 
chwili po strzałach przybył na miej- 
sce pułkownik grecki Botradi, któ- 
ryjechał za komisją w pewnej od- 
ległości, Zastał on wszystkich czion- 
ków komisji delimitycyjnej wystrze- 
lanych częścią w automobilu, częś- 
cią w przydrożnym rowie. Zamor- 
dowani nie byli ograbieni, co do- 
wodzi, że cel mordu był polityczny. 
Uderzającym jest takt, że całe zajście 
rozegrało się w bezpośredniem są= 
siedztwie granicznego posterunku 
greckiego: i 

Z powodu tege mordu rząd Mu- 
ssoliniego wysłał w dniu 29 sierp- 
nia do gabinetu ateńskiego ostrą 
notę zawierającą szereg znanych z 
depesz ultimatywnych żądań. Za- 
równo tonem swoim jak storinu- 
łowaniem żądań mota włoska przy- 
nomina we wszystkich memal szcze» 
gólach historyczną notęaustryjacką 
do Serbii z dnia 24 lipca 1914 r., 
która stała się powodem wojny 
światowej. - Więc tak samo żąda- 
uła bardzo daleko idącej satysfakcji 
dla Włoch, tak samo pojętej przede- 
wszystkiem jako głębokie upoko- 
rzenie Grecji. Obok różnych ce- 
remonji żądanych, jak strzelania, 
wywieszania flag itp, wysokie od- 
szkodowanie pieniężne a nadto po= 
dobnie jak w pamiętnej nocie 
atistryjackiej wmieszanie się w spra- 
wy wewnetrzne greckie przez żą- 
danie wdziała w śledztwie attache 
włoskiego, tudzież wydany z góry 
wyrok, skazujący wszystkich spraw- 
ców i uczestników mordu, jeszcze 
przed ich wykryciem, na smierć, 
Brakuje tylko, aby król grecki ©- 
sobiście odczytał rozkaz, zawiera- 
jacy potępienie dla armji greckiej, 
przed tą armja, tudzież aby pod- 
dano rewizji podręczniki szkolne 
greckie w celu zbadania, czy nie 


Szczegóły morderstwa w oświeł-|Walka o zniesienie przy: 
ieniu włoskiem. 


PAT. — RZYM, 4 września — Spe- 
cjalny korespondent agencji Stelani do- 
nosi z Koriu o następujących szczegó- 
łach dowodzących pełnej odpowiedzialno 
ści greckiego komendazta fortecy Korin 


dowództwa 15-go bataljonu greckiego, 
Lekarz dr. Vistti oraz członkowie dele 
gacii albańskiej zaniepokojeni onóżnie- 
niem się przyjazdu delegaci; włoskiej 
pragnęli powrócić tą samą drogą, aby 


za śmierć pewnej liczby uchodźców grec |odszukać delegację włoską, Jednak grec 


kich, znajdujących się w fortecy, 


ki pos'erunkowy wojskowy w mieście 


Chodzi mianowicie o to, że nieszczę- |Kakilii nie przepuścił misji albańskiej w 
śliwcy cj nie byli uprzedzeni przez niego | drodze powrotnej, 


o pogróżce włoskiego komendanta iloty 


Oburzenie opinii publicznej wywołało 


ostrzeliwania fortu, z drugiej zaś strony; | komunikat ateński usiłujący usprawiedli- 


również komendant włoski nie był powią 
domiony o okecnoścj uchodźców w zabu- 
dowaniech przeznaczonych do pomiesz. 
czenią wyłącznie żołnierzy, 

PAT. — RZYM, 4 września — „Cor- 
riere Italiano" otrzymuje z Alhanji nowe 
szczegóły, dowodzące odpowiedzialności 
władz greckich za morderstwo popel- 
nione na delegacji włoskiej. Mordercy byli 
wojskowymi gregkimi a morderstwo do- 
konane zostalo w odlesiości 200 metr, od 


wić płk. Botsarisa, który, jak wiadomo, 
przybył na miejsce morderstwa i zna- 
lsztszy mjr, Cartiego jeszczę żywym, Za- 
miast go ratować albo zabrać wraz ze 
sobą do swego samochodu, udał się w dro 
śe do sąsiedniego posterunku greckiego, 


aby zażądać ludzi w celu rozpoczęcia 
poszukiwań morderców. Przyjechaw= 


szy po raz drug; na miejsce mordu zna- 
łazł mir, Cortieśo już nieżywym. 


TELEGRAMY. 


ZŁOTO W GDZISKU, 


GDANSK, 4 wrz:śnie — Spekulacja 
metalami szlachctnymi jest tutaj dzjedzi- 
ną bezwzględnego wyzysku łatwowier- 
nych, W bankach pokątnych cony złota 
jak i srebra są czasem o połowę niższe od 
notowań na rynkach zagranicznych. 
„Dziennik Gdański notuje następujące 
ceny złota i srebra, płacone w wolnym 
obrocie: 1 gr. złota 900 próby 4 miljony 
750 pr. 3 milj., 585 pr. 2.300,000, srebra 
900 pr. (stempel) í gram 125.000, 600 —- 
100.000, platyna i gram 30.000.000, 1 ząb 
sztuczny z drucikiem platynowym 2 mil- 
jony, dwudziestomarkówka złota 45 mil- 
jonów, Í marka srebrna 650—750 tysięcy. 


SPISEK NA WĘGRZECH. 


BUDAPESZT, 4 września — Jak da 
nosza dzienniki, uwięzieni onegdaj człon 
kowie organizacji „Budzących się We- 
gier“ ziożyli podczas śledztwa wstzpne 
to scasacyjńe zt”rar a i przyznali Się 
do należenia do zbrojnych  oddz'ałów, 
orgawzowańvch przez tę orzawzacię. 
Oskarżeni tićmaczą się tem, że dowie- 
dzieli się poufnie, iż «.ganizacja potrze- 
buje żołnierzy. Zziosili się wówczas u 
kierownictwa oryanizacji, zostali przy- 
jęci i po złożeniu przysięgi wcieleni do 
szeregów oddziałów  zbroinych „Bu- 
dzących się Węgier”. 


„BELKARZE I SAMOCHODY. 


KRAKÓW, 4 września — Wczoraj 
powracał z Zakopenego w strone Kra» 
kowa samochodem inż. Lipiński z War- 


szawy. Nieznani sprawcy ułożyli w po 


przek drogi olbrzymią belkę i tylko dzię 
ki przytomności szofera inż. Lipiński i je 
go rodzina uniknęli katastrofy. Bandyci 
padrzucili później belkę po raz wtóry, 
WOLERZNE PZZDZJE TUT Aa Dr k PYT ZNA E 
tudzież głosy prasy włoskiej, która 
jednomyślnie domaga się natych- 
miastowego i przykładnego ukarania 
Grecji, to otrzymamy powtórzenie 
w całej pełni tego tak pięknego 
obrazu, który Europa raz już z po- 


szerzą one nastroju nieprzyjaznego |dziwem oglądała przed dziewięciu 
Włochom, aby włoska kopja noty | laty. 


austryjackiej była całkowitą. 


Analogie zdają się podążać jesz- 


Dla poparcia swego ultimatum |cze dalej. Bo oto przychodzą wia- 


Mussolini wysłał natychmiast zło-|domości, że Grecja wzbrania się 
żoną z dwunastu silnych jednostek |spełnić te żądania ultimatam włos- 
bojowych dywizję floty doPireusu|kiego, które naruszają jej suwe- 
zzapieczętowanemi rozkazami. Nad- |renność państwową. Rząd grecki 
to na stopie wojennej w przygo-|zaapelował do mocarstw o ochro- 
towaniu do wsadzenia na okręty |nie i sprawiedliwość. Czy mocar- 
postawiono kilka pułków Alpinich, stwa usłuchają tego apelu i zdecy- 
artylerji i piechoty. Jeżeli siędoda|dują się podjąć jakie kroki w o- 
do tego urządzone natychmiast|bronie Grecii, nie wiadomo. To 
iemonstracje gniewu ludowego, po- |jednak zdaje się być wielce praw- 
ączone z biciem Bogu ducha win- |dopodobsiem, że Mussolini nie tat- 
tych przypadkiem 


lecz i tym razem automobil. wiozący ma 
fora Piotrowskiego, w sam czas się za- 
trzymał. Wezwana policja z Myślenie 
prowadzi Śledztwo w tej sprawie. 


ŻYDOWSKI INSTYTUT ROLNICZY 
W ROSJI. 

AW. — MOSKWA, 1 września — W 
Odesie utworzono pierwszy w Rosji ży 
dowski instytut techniczno-rolniczy z 
językiem wykładowym żydowskim 
(żargon). Zadaniem nowopowstałej u- 
czelnt będzie rozpowszechnianie wiado 
mości agronomiczńych wśród pracują- 
cych na roli żydów w powstających na 
wa zę koloniach żydowskich i komn 
na 


ODPOWEDŹ GRECKA, 


PAT. — RZYM, 4 września — Agen- 
cja Stelaniego donosi z Aten: Rząd 
grecki wręczył wczoraj francuskiemu 
charge d'affaires odpowiedź na notę kon- 
ierencji ambasadorów. Główne punkty 
zawarte w nocie greckiej są następujące: 

1) Grecja domaga się utworzenia mię- 
dzysarodowej komisji śledczej dla prze- 


prowadzenia śledztwa na terytorjum al- 


bańóskiem, komunjkując jednocześnie, że 
wszystkie najusjlniejsze poszukiwania za 
rządzone przez władze greckie nie dopro- 
wadzity do wykrycja morderców i ustale» 
nia powodów zbrodni, i 

2) Grecja zwraca się dò konferencii 
ambasadorów, aby ta użyła całego swego 
wpływu, celem skłonienia Włoch do zrze 
czenia się żądanego przez nią zadośću- 
czynienia i odszkodowań. 
energji przed własnymi 
przedewszystkiem. 

Za kilka dni zbiera się Liga na- 
rodów na doroczne pełne posiedze- 
nie. Jak gdyby na zamówienie 
znajdzie ona na stole swoim casus 


rodakami | niewątpliwie 


musu wizowego w Austrji. 


Tocząca sie od kilku tygodni na ła- 
mach prawie wszystkich pism w  Austrji 
dyskusja o zniesienie przez rząd austcjacki 
wiz, wywołałą pewien odgłos także za 
granica. 

Pisma amerykańskie i londyńskie 
stwierdzają, iż zniesienie wiz przyczyniło- 
by się do rozwoju handlu i polepszenia 
dobrobytu ludności. 

' Rząd przez nałożenie podatków na 
towary zakupywane przez cudzoziemców 
nie tylko że pokryłby wydatki swych pla- 
cówek zagranicznych, ale miałby jeszcze 
pokaźny dochód. s 

Amerykanin E. Tield ogłosił obecnie. 
list w którym pisze, jż publiczność zagra- 
miczna tak dlugó nie będzie przyjeżdżać 
do Austrji, ani do krajów wschodneej E- 
uropy, póki istnieć będą hamulce grani- 
czne i przymus wizowania paszportów. 

Anglicy udaiący się do Francji, Belgii. 
Hołandji, Skandynawii iSzwajcarji żadnych 
wiz nie potrzebują. ` 

Z tych samych przywilejów korzysta: 
ją także obywatele wyżej wymienionyct 
państw przy wjeździe do Anglji. 

Ponieważ rząd austrjacki postanowił 
wiz nie znosić, akcja za zniesieniem wiz 
przy wjeździe do Anstrji została znacznie 
wzmożona. 

Ostatecznie zdaje się, iż rząd austjacki 
ustąpi w sprawie powyższej pod naciskiem 
opiuji publicznej. Sir. 


3) Domaga się natychmiastowej ewae 
kuacji Koriu, Natomiast odpowiedź grec 
ka nie wspomina o zadośćuczynieniu ; od- 
szkodowaniu, jakich Grecja gotowa była- 
by udzielić Włochom za wymordowanie 
misji, 


ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ ZAGRANt 
CA. 


WIEDEŃ, 3 września — Wyniki me- 
czów piłki nożnej przedstawiają się na- 
stępująco: Sportklub—Rapid 2:2, Slovan 

—V.A.S. 2:1, Amatorzy—Semmerinz 
3:1, Wacker—Ostmark 4:1, Admira— 
Herta 4:1. 


LONDYN, 3 września — Wczorajsze 
zawody piłki nożnej nie przyniosły żad 
nych zmian w dotychczasowym stanie 
rozgrywek: Chelsea—Black Bourne 2:0 
Cheffield United—Manchester City 3:0. 
Prester Northand—Tottenham Hotspour 
2:3, Nottingham—Ewertón 1:0, Bolton 
Wanderer—Cardifi City 2:2, Burnelsy 
—Notts. County 1:0, Liverpool—West 
Bronwich Albion 0:0, NewCastle United 
—Arsenal 1:0, Aston Willa — Birmine- 
ham 0:0, Tiddies Drough —Huddersfield 
2:0, Sunderland — Westham United 1:0. 


KOSZTY WYWOZU JAJ. 


Warszawski korespondent „Republi 
ki" telelonuje: 

Opłaty manipulacyjne od wywozu jaj 
na m. sierpień podwyższone -zostały do 
wysokości 3.200.009 od wagonu, 


WIDZE 


wojennym. Już więć 
tu na wyspie mamy do czynienia 
z naruszeniem statutu Ligi, której 
członkami są zarówno Włochy jak 
Grecja. Zobaczymy, w jaki spo- 
sób będzie Liga broniła swojej „m?= 


grecko-włoski, nadający się lepiej|gnam chartam“ w dniach najbli + 


niż każdy inny do zademonstrowa= 
nia moralnego autorytetu i moral- 
nej siły Ligi narodów. 

Wedle statutu Ligi żaden z jej 
członków nie może rozpoczynać 
kroków wojeiinych przeciw dru- 
giemn członkowi jej, zanim spra- 
wy nie przedioży Lidze do rozpa- 
trzenia. Włochy wysłały już część 
swojej iloty wojennej w pełaem 
uzbrojeniu na wody greckie z za- 
pieczętowanemi rozkazami. Rozka- 
zy te mogą zawierać różne rzeczy. 
Cokolwiek jednak zawierają, samo 


szych. 

Ze wszystkiego bowiem wnosić 
można, że rząd faszystowski wier= 
ny swojej istocie postanowił w ca- 
łej pełni okazać swoją siłę wobec 
wyczerpanej niedawno nieszczęśli- 
wą wojną i wstrząsanej rozterka- 
imi wewnętrznemi Grecji. 

Słynne i tak częste w najnow- 
szej historji ciężkie pokrzywdzenie 
mocnego przez słabego stoi tu jak 
w książce napisane. Rządzący na- 
rodami ideał sprawiedliwości be- 
dzie miał sposobność pokazać, ile 


napotkanych |wo da się pozbawić sposobności| wysłanie tej floty do Pireusu wo-|w nim krwi żywej prawdy a ile— 


Greków i rzucaniem bomb ipetard,jokazania swojej nacjonalistycznejjpisanych warunkach jest krokiem |farby drukarskiei? 


s 


Z teki karykatur Artura Szyka. 
Przezorni „kasiarze”. 


UG 


«;Wisz co Franek, ni mom sympadji do tej Kasy l... Szkoda fatygi... 
Pewnie tam leżą same długoterminowe weksle!... 


pp zz 


Zgrzyty. 
Trzęsienie ziemi. 


zeponie, Włochy dotknęło trzęsienie, 
rychło zburzy cały ziemski glob*, 
Tak płaczą ludzie, wybladli jak cienie, 
Choć wiarą krzepi ksiądz. rabia i pop 
Ja tyiko jeden z giębokim ukłonem 
Przyjmuję wyrok, co ludzkości padł... 
O ziemio droga, trzachnąwszy swem łonem, . 
* Zrób koniec z nami, za stary już świat, 
Kope żałować? Czy was, piękne panie, 
Którym odwiecznie świat pada do stóp? 
Na sprzedaż macie cnotę i kochanie, 
W spojrzęniach wulkan, ałe w sercu grób. 
A my mężczyzni, górnolotnym tonem 
Przykrywać chemy Chuć zwierzęcych stad... 
O ziemio droga, trząchnąwszy swem łonem, 
Zrób koniec z nami, za stary już świat, =- 
Czy mam żałować waszej bratniej zgody, 
W której dzielicie z sobą ziemską włość? _ 
Jak psy się gryzą kłasy i narody, 
Jeden drugiemu pragnie wyrwać kość 
Zasadą waszą: blada zwyciężonym! 
Zwycięzcom wawrzyn, pokonanym bat... 
Q ziemio droga, trząchuąwszy swem fenem, 
` Zrób koniec z nami, -za stary już Świat. 
Może mam tęsknić za kuftuta waszą, 
Którą się chełpi przednia ziemi część? 
"0, twarz tej pani krwawe plamy kraszą, 
Jej hasłem Siła, a narzędziem pięść. 
'Ubłuda, pycha, kłamstwo są jej plonem, 
Jej Iśniący sztandar z pstrych zeszyty łat... 
© ziemio droga, trząchnąwszy swem łonem, 
. Zrób koniec z nami za stary już Świat. 
Więc za czem tęsknić na tej marnej ziemi? 
Za brudną walką o plugawy byt? | 
Za ideału ogniami błędnemni ? 
Za prawdą, pieśnią, co ma lichy zbyt? 
Może za owych nędzarzy legjonem, 
Którzy mrą z głodu od najmłodszych tąt? 
O ziemio droga, trząchnąwszy swem łonem, 
Zrób koniec z nami, za stary już Śwłat. 
Do czarta žale, chylę do dna czarę, 
Drwię z nędznych karłów i z ich lichych dzieł, 
Niech legnie w guzy, co zgniłe i stare. 
L żyje nowe życie... pośród mgief. . 
Za mną, druhowie, z czołem podniesionem, 
Kto chce ostatni w życiu uszczknąć kwiat. 
Potem, o ziemio, trząchnąwszy swem tonem, 
Zrób koniec z nami, za stary już zo | 
at. 


oz 


nów marek, z 
— Z mieszkania Aleksandra Kattma 
na przy ulicy Cegielnianej 23, skradli nie 


Magistrat płaci nauczy- 
cielstwu 22 kopiejki mie- 
wykryci złoczyńcy zapomocą wytrychu 


SIĘCZNIE. lub podrobionego klucza różnych rzeczy 
Magistrat m. Łodzi wypłacił w u-| wartości 30 miljonów marek. 
biegłą sobotę nauczycielstwu szkół po- | | — Z mieszkania Róży Rozenfeld, przy 
wszechnych pensję za czerwiec w wyso- |uł. Wólczańskiej Nr, 4, skradziono róż- 
kości 30 tys. mk. nych rzeczy wartości 20 snihonóswmarek. 
„ Ta niebywale wysoka pensja została 
"wypłacora po długotygodniowych moni- Przy pracy. 
Wczoraj w fabryce Silbersziejna, przy 


ach nauczycielstwa. 
. Radą miejska winna rozpatrzeć tę spra- | 
„wę i albo znieść całkowicie wypłaty tej |ulicy Pustej Nr, 21, robotnik Stanisław Ko 
na kpiny zakrawającej pensji, albo też|chaniak (Rokicińska 8) pokaleczył sobie 
podnieść ją do wysokości, odpowiadają- |prawą rękę, która dostała się przez oleo- 
cej pierwotnej wartości. stiożność do maszyny. 
aga Lekarz pogotowia dokona] opatrunku 


s w portjerni fabryki, 
Robia, co mogą. ; 


— W fabryce przy ulicy Gdańskiej 
: ; Nr. 59, robotnik/Serafin Jaszczak (S'kaw 
Ubiegłej nocy pomiędzy godziną 4 a 5|ska 4) skaleczył sobie nożem do krajania 
nieznani sprawcy zapomocą wycięcia szy {mydla 3 palce u ręki, 
by w oknie, dostali się do mieszkania Aj- Pogotowie udzieliło mu w fabryce po- 
zyka Jakubowicza (Rzgowska 103) skąd |mocy, pozostawiając go na miejscu w sta- 
skradli różnych rzeczy wartości 50 miljo [nie osłabionym, 


| 


-- „EXPRESS WIECZORNY” 


TIR 


|l 


„Dziś premjera! 


nych tłumów. 


LE w 6 aktach 
'— — w głównej roli 


Inscenizował Gryderyk Zelnik, — Bajeczna wystawa, — Wspaniaie 
kostjumy. — Niebywała gra. — Reduta w Nicei z udziałem tysięcz: 
M 


str? 


podług romansń 
Pawła Hóckera 


LYA MARA 


Orkiestra symfoniczna, 


Ratujmy kulturę Łodzi!.., 


Czy byt Łódz 


"O może być dla 


Biedna ta nasza prowincjonalna 
Łódź!... 
" Ludzie w niej zahukaąni, zaabsorbo- 
wani codzienną pracą — czasu okron- 
nłe mało — a tyle, tyłe spraw leży 
odłogiem i nikt nawet nie zainteresuje. 
się niemi. i 
Miejskim“. likwidujemy „Szkołę Dra- 
matyczną*—zupełałe nas nie obchodzi 
' Sala Koncertowa“, będą koncerty, czy 
kz „nłe będą — wszystko jedno — aby 
żyć! 
a Biedna, biedna ta nasza prowincjo- 
i z 


na Łódź!... 

„Jakoś to będzie*—my$śli sobie każdy 
(z osobna, — przyjdzie połowa wrześ- 
lała czy też początek października, ktoś 
'się załnteresuje, ktoś coś zrobi, roz- 
|plakatują, sprowadzą, urządzą — kon- 
| cert będą! Muszą być! — 

Ale nikt się nie zastanowi chwiłecze; 
kę: „No, dobrze, ale to przecież juź 
z2 potowa września, teatr otwiera 
ja.) swe podwoje, miedługo wystawia 
premierę opera warszawska, budzi się 
życie kulturalne — a u nas na razie 
głucho, cicho, szaaa!!!* — — — 
|  Bezwzgłędnie. Macie słuszność: 
Spróbujmy nic nie robić, poczekajiiy 
szcze miesiąc lub dwa — stanowczo 

najdzie się jaki$ łmpresario, zaanga- 
«je siły muzyczne ze Zgierza ł Ozor- 
"owa, rozbębni i roztrąbi po całym 
świecie o swych sukćesach zagranicą 
ida nam.. jazz-band w fajgorszym 
stylu. 

„Sala Koncertowa* nie będzie pu- 
sta — o tò nie ma się czego obawiać 
— ale zachodzi powazne pytanie: „kto 
zajmie się koncertami w bieżącym se- 
zonie muzycznym?* — 

Nie odbiegnę zdaje się daleko od 
upodobań ogółu, interesującego się 
sprawami muzycznemi Łodzi — jeśli 
wyrażę w tym wypadku najgłębsje swe 
zaufanie Łódzkiej Orkiestrze Filhar" 
monicznej w Łodzi. Sądzę, że jeżeli 
z całą spokojnością chcemy być pewni 
wytwornej muzyki i należytego zespo- 
łu orkiestrowego w Łodzi —to należy 
bez zastrzeżeń zgodzić stę na konty- 
naowanie pracy £. O. F. 

Praktyka zresztą zeszłoroczna Wy- 
kazała, jak na dłomi, sprawność i wy- 
soki poziom kutlaralny kierowników 
orkiestry. Mogliśmy się jednocześnie 
przekonać o niezbędnej konieczności. 
tej tak ważnej placówki na zabłoco- 
nym gruncie naszym, gdyż wszystkie 


j 
| 


List doręcza się adresat 
i dwóch 
Nasze urzędy pocztowe prześcigają się 
widać, w składaniu dowodów swej bez- 
urańicznej nieobowiązkowości, Miedawno ; 
pisaliśmy na ten temato łódzkim urzędzie | 
pocztowym, którego urzędńicy nie wie- 
dzieli, gdzie leży Tczew i wysłałi list 
tam adresowany, aż do Afryki. 
Ozorkówski urząd pocztowy- czerpie 
widocznie przykład z góry t. j. od swoich 
kolegów łódzkich i zadokumentował nam 
dobitnie o swem niewyrobieniu iachowem. 
to do pani R. w Ozorkowie przy- 


szedł z Niemiec list, który posiada stem- 
pel przyjęcia tamtejszej poczty z datą 
27 czerwca. List bardzo ważny, więc 


Z OZ Z O O Z OO Z EO O 


należałoby doręczyć go adresatowi 


przy- 
najmniej tego samego dnia, i 


Gramolimy się z „Teatrem |. 


kiej Orkiestry 


Filharmonicznej 


nas obojętny? 


bez wyjątku kencerty były za» 
szczycane przez publiczność czas 
sem nawet ponad miarę, co re- 
zumiem w tym sensie, iż mury 
sali okazywały się nazbyt ciasne. 

Cata prasa wyrażała się z należy- 
tym uznaniem dia p. dyr. Bronisława 
Szulca | zaproszonych solistów. Po- 
ranki i koncerty popołudniowe, jako 
też koncerty popularne dla inteligencji 
i ster robotniczych cieszyły się nie- 
zmiernym powodzeniem. Fakty po- 
wyższe stwierdzają niezbicie, iż Łódź 
umiej szanować muzykę i lubi 
koncerty a ada ryt 

Ale czy Stara się, by w čzemkol« 
więk ułatwiać w pracy tym, którzy po- 
święcają się dla spraw muzycznych z 
samozaparciem się i całkowitym po- 
święceniem? — 

Jako odpowiedź — niech posłuży 
fakt. 14 ten sam p. Bronisław Szuię 
musiał ostatnio porzucić lasecz- 
ke dyrygenta w Lodzi i przeniósi 
się do Warszawy, “gdzie; dyrygo- 
wał w jakiemś kinematografie!! 

Drugi fakt: — Łódzka Orkiestra Fil. 
harmoniczna znalazła się w warunkach 
tak krytycznych, iż nie ma poprostu 
pieniędzy na rozpoczęcie pewnych kro- 
ków. zmierzających do do inauguracji 
sezonu! 


Przez osiem lat członkowie orkiestry 


znosili nejskrajniejszą biedę, zadawalali 


się byle czem, aby tylko utrzymać muzy- 
kę w Łodzi na pewnym stopniu rozwoju, 
—dziś byt orkiestry został zagrożony — 
nikt nie chce się zgodzić na dalszą wege 
tację! 

Organizuje się wkrótce loterja fanto. 
wa dla orkiestry łódzkiej — prócz tego 
rozwinie się szeroka akcja samopomocy 
-- ale bez udziału szerokich warstw łódz 
kich, bez bezpośredniego zafnteresowania 
sję każdego z nas losem tej bodaj że naj- 
waźniejszej i jedynej placówki w Łodzi — 
do rezultatów korzystnych dojść nie mo- 
że. 

Wierzę w to, iż Łódź nje pozwoli im 
upaść, że pomoc w trudnej pracy podźwig 
nięcia się z upadku i — Łódzka Orkiestra 
Fiikarmoniczna rozpocznie wkrótce sezon 
koncertowy śmiało, bez krępuiącej ruc) 
artystyczny bojaźni o dzień jutrzejszy, 

Inaczej bowiem: 

Bardso, bardzo biedna byłaby ta na: 
sza prowincjonalna Łódź! 


„Ego. 


——xx— 


Z tajemnic ozorkowskiego 
urzedu pocztowego. 


owi po 2-ch miesiącach 
dniach. 


Ale stało się inaczej, 

List ten leżał na poczcie de 29-go 
sierpnia t. j 2 miesiące i spoczy- 
wałby tam pewno jeszcze dłużej, gdyby 
nie to, że pani R. udała się przypadkowo 
na pocztę. 

Tu oświadczył jej pewien urzędnik, że 
podobno jest dla niej jakiś list, Szukał, 
szukał, aż znalazł go i zwtócii uwresatce... 
po dwóch miesiącach i dwóch 
dniach. 


Zdaje się, że urząd pocztowy miłej 


mieściny Ozorkowa nie ma jeszcze takiego 
nawatu pracy, aby był zmuszony do za- 
niedbywania swych kardynalnych obo- 
wiązków, 


Go innego Łódź, ale Ozorków? 


RTR Dziś premiera!! 4 
3 „Zaginiony Testament“ ¥ 
i IV-ta serja i ostatnia Ka 

z cyklu Krwawe Psy Kalifornji. l 

Dramat amerykański w 6 aktach z życia Fa 
Cowbojów A 

w róli głównej słynny tokser i atłeta ' W | 


amerykański CZABNYVY JOE. 
$ Początek przedstawień o godz. 5 pop. ` 
E Aekóia W WAIK = r CE 
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Organizujmy, kursy dokształcające dla radnych ch jeńsko-enpeerowskich. 


|Pp. Rżewski i Rapalski będą kierownikami. 


Wykładane będą przedmioty z zakresu- parlamentaryzmu. 
Jest rzeczą pożądaną by na te kursy zapisali się pp. Cynarski i dr. Fichna. 


Wczorajsze posiedzenie rady miej- 
skiej odbyło się.pód znakiem nieo- 


Bić | becności prezydenta — okoliczność 


my ta odebrała posiędzeniu ten odcień 


3 j|pikanterji, jaki zwykle posiadają nie- 


Dziś li 
Wielki dramat współczesny p. t i 
PO BALU MASKOWYM 
Dramat w 6 aktach. 
W roli głównej uzocza LEDA NOWA [i 
ilustracja muzyczna w wykonaniu E 
orkiestry kameralnej pod dyrek- 
cją p. LEONA KANTORA, przyfor- {i 
tepianie Maurycy SZYMKIEWICZ, g 
Pocz, przedstaw. a g. 5-ej. r 
ko AS ASY TOWA z r 


FELJETON. 
` DESE | 
Symionja łódzka. 
Pan. Hieronim wstał rano z łóżka a- 
dagio (bardzo powoli) i ubrał sie alle - 
gro (prędko). Kiszki grały mu już po- 


rządnie marsza, przeto poszedł na Śniada- 
nle do kawiarni, gdyż mieszkał żupełnie 


solo. Usiadł przy stoliku, zamówił ka- 
wę, a temczasem patrzał przez okno na 
ulicę. 


Był bardzo muzykalny od urodzenia, 
aż do grobowej deski, więc pomyślał: 

— lstna symfonja — to nasze życie! 
Wielka cudowna symfonjał 

Zanurzył się w dumaniach, jak w cłe- 
płym pałcie i tak mówił do siebie: 

Nowy magistrat obiecuje nam dużo, 
bardzo dużo i krzyczy o swych zamiarach 
forte (głośno), rozprawia o swych zale- 
tach con fuoco G ogniem) i zapowia- 
da, że będzie walczył o dobro miasta 
energio (energicznie), : 

Ale jakoś realizowanie tego wszystkie- 
go następuje andantino (bardzo powoli. 

A temczasetn ceny skaczą, dolar leci 
wzwyż i drożyzna wzrasta —- allegretło 
(bardzo prędko). j 

l prasie się radzi, ażeby o 
węzystkiem. mówiła piano (cicho). 

Ludzie, którzy ulegli obiecankom no- 
wych władców miasta, czekają jakichś sa- 
nacji, jakiegoś połepszenia warunków do 
życia, ale o temi wszystkiem jest narazie 
pianissimo (bardzo cicho). 

, A życie nasze staje się coraz bardziej 
nieznóśne i coraz więcej jest każdemu na 
sercu grave (ciężko). b 

A magistrat, obiecuje, obiecuje, obie- 
cuje — da capo al fine (od początku 
do końca), a ludzie czekają, czekają, cze- 
kają i mogą tak trwać . w tym stanie — 
ad libitum (dowoli). 

l cóż nam wskutek tego pozostaje? 
Zupełny zanik poczucia muzycnego. Ato 
żle bardzo źle: 

Bo ludzie miast używać kluczów, 
poczną posiłkować się wytrychami i ża- 
tracą zupełnie poczucie taktu. 

l to jedynie nam z naszej muzykal- 
ności pozóstaje, że możemy zostać na 
wieki cymbałami i fujarami, na 
których każdy gra, jak mu się tylko ży- 
wnie podoba. Yes. 


tem 


H MAGAZYN OBUWIA 
|]. DĘBSKI “paoia” | 


poleca najnowsze fasony z najlepszych 
s» skór zagranicznych i krajowych 


| OBUWIE Pers mese 
| po cenach. bardzo przystępnych. 


BZEBEGZE W. TARE TATN AE 


AEKA EAEAN A 


ASLA ORRO 


dla, przed$iębiorstw 


handlowych i przemy» 
słowych posiada na składzie 4 poleca. 


Drukarnia i skład papieru 
A. 3. OSTROWSKI 


Lódź, Fięirkowska mr. 55, telef, 554 


i| Nowacki, 


fortunne wystąpienia  bawiącego o- 
pecnie na Targach -« wschodnich, p, 
Cynarskiego. $: | 

Tę niepowetowaną stratę: starał 
się wysokiej radzie wynagrodzić je- 
den z radnych koła narodowego p. 
który dotknięty do ży- 


j |wego skierowaną przeciwka niemu 


dygresją, uważał za swój obowiązek 
wystąpić w roli”głównego. „zwischen- 
rufisty *. l 

Kampanję swoją nota bene pro- 
wadzoną w sposób demaskujący cał- 
kowicie ubóstwo. moralne rozpoczął 
p. Nowacki już w czasie deklarfcji 
radzieckich starając się dotknąć do 
żywego p. Rapalskiego okrzykami — 
„Piekarz* „Piekarnia* i t. d. 

Okrzyki p. Nowackiego budziły 
powszechny humor zarówno na sali 
jak i na galerji dla publiczności. 

Należytą odprawę tym chjeni- 
stycznym wybrykom dał p. Kałużyń- 
ski, który stwierdził iż tego rodzaju 
indywidua są twórcami komunizmu 
komunistów. 


z 
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Przykład pana Cynarskiego dzia- 
ła na naszych radnych zarażliwie... 
Sposób jego mówienia, technika 
jego zwrotów, ba, .nawet.specyticzne 
pewne wyrażenia p. Cynarsklego są 


_- Migawki 
3 e . e. . 
„Niech się dzieci 
Rację miał Mickiewicz wypowiadając 
powyższe zdanie na łożu śmierci w Kon- 
stantynopolu. „Dzieci są podwaliną do- 
brobytu społeczeństw i od tego, czy dzie- 
ci kochają się wzajemnie, też nie — 
zależy stosunek zgody | przyjaźni między 
starszymi, 
Dzieci pani Chabrowej i pani Komo- 
rowskiej dwóch sąsiadek jednego domu, 
nie miałyby w zasadzie nic przeciwko so- 
bie, gdyby nie te kamienie na podwórku, 
z powodu których nie można narysować 
porządnie „klasy”. bę WA 
Antoś pani Chabrowej i Felka—pani 
Komorowskiej—z trudem odnaleźl: gdzieś 
w kącie przy studni kawałek niezabruko- 
wanego podwórka, gdzie na piasku można 
było rysować „klasę” jak się chce — o- 
krągłą į kształtu ciała l1dzkieśo — ale tyl 
ko jedną — gdy więc bawił się w „klasę” 
Antoś, Felka nie, mogła już korzystać z 
przywilejów swego wieku i skakać jak on 


B|--co nie spowodowałęby w skutkach no- 
j|wej wojny europejskiej, ale doprowadziło 


do kłótni między Antosiem į Felką. 
Zdarzyło się dnia pewnego, że Felka 
miała pójść do „Fłory” na Bałutach, a 


A| Antkowi obiecali kupić na starówce nowe 
i|lapcie — jakże tu więc być zupełnie obo- 
p | jętnym!?,.. 


Ponieważ Felka og pięć minut weze- 


Jiśniej dowiedziała się o swym szczęściit — 


oczywiście zaraz pobiegła na podwórze 
do kącika przy studni, szybko narysowała 
„klasę”* i zaczęła z nądniiaru szczęścia 
grać z córką szewca. : 

Gdy pięć minut później w tenże spo- 
sób chciał wyładować swą enerśję Antek 
Chabrow — nie było już dłań na podwó- 
rzu miejsca, 

— Felka, puść mnie, muszę sie bawić, 
bo dostaję nowe buty z „žabkami“. na ob- 
casach! 

— Aja idę do szw dż puszczę cię 
tutaj bo pierw przyszłam 

Folk, nie drażnij się ze mag, bo 


1. 


dokładnie kopjowane przez jego ád- 
werentów z większości. 

P. prezydent Cynarski' parairazu- 
jąc wyrażenie plus catholiqne, que le 
pape użył wyrażenia płus royale que 
le roi — otóż jeden. z mówców na 
wczorajszem posiedzeniu użył para- 
frazy „plus żydowsk y que le żydow- 
sky“. — «Mimowoli w odniesieniu 
tych panów nasuwa się ‘parafraza 
„plus chamski que le' chamiec*. 

Niestety jednak wyrażenie to jest 
za słabe na określenie -tej chjeńskiej 
kliki, która dyskredytuje się na kaž- 
dym kroku; - "+. | 


Zgodnie z tradycją tibieg. posiedz. raz 
po raz obrady przerywane były na- 
uczeniem p: Fichny regulaminu. ` 

Swietnym pedagogiem pod tym 
względem okazał się pan Rapalski, 
który wczoraj wreszcie zmusił swe- 
go riepojętnego a upartego ucznia 
do zastosowania się do jegą wska- 
zówek. zer 

Nie zaszkodziłoby panu Fichnie, 
by korzystając z dwóch nastąpić ma- 
jących dni świąt, przestudjował sobie 
nieco regulamin rady miejskiej 
ewentualnie p. Rapalski w razie po- 
trzeby będzie „mu służył -swą pomo- 
cą i wskazówkami. 

Równięż nie zaszkodziłoby zor- 
ganizowarie dla panów” z większości, 
zarówno członków magistratu jak i 
rady kilka teoretycznych wykładów 
z zakresy parlamentaryzmu, panowie 
ci bowiem nie orjentują Się całko- 


sądowe. „ie 
nasze kochają!“ 


pókîm dobrrto dobry, a jak się rnztoszczę 
a jak ten lew w „Medrano“, co go widzia 
aś,,. 

Nie pójdę... 

— Mówię ci, żebyś... 

— Niel.. | 

W chwilę.potem rozległ się głuchy 
trzask na podwórzu i krzyk Fełki, która 
trzymała się za oko, - 

W tem mjejscu akcja się przerywa, a 
rączej przesuwa 'na inne osoby. W'roli' 
głównej występują: pani Chabrowa i pani 
Komorowska, KI 

Na krzyk Felci wybiega jej matka z 
mieszkania i przedewszystkiem mdleje na 
poczekaniu, a potem krzyczy: 

— Zabili m; moją córuchnę!.. 
Zabili mi moją Feluchnel... 

Zlatują się sąsiedzi z czwartaka, trze- 
ciaka, schódzą się ludzie z ulicy, a tu Ko- 
morowska trzyma w ręku głowę panj Cha 
browej į niczem pierwszorzędny fryzjer 
łódzki wyrywa jej włosek po włosku. 

Nie wiadomo jaki obrót przyjęłaby ca- 
ła ta sprawa, gdyby ludzie nie rozdzielili 
dwie walczące kobiety i zaprowadziłj do 
swoich mieszkań. , 

Nie na tym jednak: koniec, 

Od tej chwili lokatorzy domu trzy razy 
dziennie byli ałarmowanj krzykiem i pie 
skiem walczących niewiast. Niech ty!ko 
Komorowska wyjdzie na podwórze, już 
Chabrowa szykuje ukrop lub łapie w: 
garść miotłę į — hajże na Soplicę! 

Powybijano sobje wzajemnie szyby z 
okien, wyłamano drzwi, pluto w twarz, 
plotkowano — a wszystko przeto „tro- 


. Policja! 


jszeczkę” — że taki maleńki kawałek miej 


sea na podwórku był niezabrukowany. 
Zaiste, z małych rzeczy powstają nie- 


- Psianje wpół 


wicie w pojęciach „wniosek nagły, 
„wniosek zwykły*, „przerwanie dy» 
skusji*, „zamknięcie listy mówców“. 

Otwiera się tu wdzięczne pole 
działalności dla teoretycznych zdol- 
ności p. Cynarskiego, jeżeli -jedrtak 
jego teoretyczna znajomość parla- 
mentaryzmu jest współmierna z prak- 
tycziią znajomońcią tegoż, to wy» 
kłądającego na tych. radzieckich kur-. 
sach dokształcających należy powo: 
łać p. Rżewskiego lub. Rapalskiego. 

Obrady ciągną się 'ospałe.. Raz 
po raz tylko z ostatniej ławy odzy- 
wa się piskliwy głos p. Nowackiego, 
który gwałtem chce przypominać ra- 
dzie o swoim istnieniu. . z 

O godzinie „12 przewodniczący 
oznajmia, iż został dóżóny cały sze- 
reg jednoznacznych . wniosków... a 
przerwanie z powodu spóźnionej po- 
ty obrad. cni iesi % 

loto w głosowaniu staje - się 
fakt niebywały — wniosek glo- 
sami lewicy i chjeny zostaje 
odrzucony. 

Rada przystępuje do czwartego 
punktu porządku: dziennego... 

A w loży prasowej. jednogłośnie 
przechodzi wniosek, by opuścić salę 


— — 


— amd = -aip 


obrad... | | 

Prasa wychodzi, „A 

A na sali toczą się dalej aospałe 

obrady, urozmaicone jedynie pta- 
skiemi dowcipami p. Nowackiego... 
o gą: 


Pod kołami pociągu. 


| Onegdaj rano. 38-letni murarz, Stani 
sław Moch, mieszkaniec Warszawy, chcąc 
wysiąść na stacji Glinik z pędzącego po- 
ciągu, wyskoczył tak nieszczęśliwie, że po 
padł pod koła pociągu, które przecięły ga 
przez pół. Aaa SizBEl 801 14 

Z pod kół pociągu wyciągnięto jut zme 


sakrowanego trupa. 


Skutki nieostrożnej jazdy 
rowerami. 


Wczoraj na ulicy Piotrkowskiej 142, 
31-letni Józef Nowańsk; {Olszowa 24), ja 
dac rowerem spadł na bruk ; uległ cięż. 
kim obrażeniom ciała, s 

Lekarz pogotowia udziefij mu pomoc? 
poczem odwiózł go do szpitala przy ulicy 
Drewnowskiej. - 


— 18-letni Naftali Lizerowicz (Pańska 
45) na ulicy Gdańskiej obok Nr. 45 został 
najechany przez rower, otrzymawszy © 
prażenia ciała. © dak. 

. Lekarz pogotowia udzielił 


cji pierwszej pomocy, 


Z drabiny. 


Dozorca domu przy ulicy Kilińskiega 
Nr. 63, Aleksander Bielecki, spadł z dra 
biny į uległ ogólnym obrażeniom cjała. 

Zawezwany lekarz pogotowia po udzie 
leniu mu pierwszej poniocy, odwićzł go w 
pół przytomnym do szpitala Po- 


iuta stu.. 


znańskich. . 
Jak w lasach afrykańskich. 


Wczoraj wieczorem kupiec, Mi>czy- 
sław Cieśla (Konstantynowska 51) bawiąc 


raz konsekwencje wielkiej wagi, bo Ko-|s:ę w mieszkaniu ze żmiją, ktorą otrzymał 


morowska i Chabrowa zmuszone były 


|w podarunku, został pokąstny przez nią 


przez sąd, prócz opłat sądowych, zapłacić | wskutek czego nastąpił obtzęk ręki. 


tytułem kary każda po 100 tysięcy. 


Jur: | Przęsłało go do szpitala. , 


Pogotowie udzieliwszy mu pomoc 


wEMPRESS WIECZORNY” 
Łódź - 


$-go września 1923 


£ GOTÓWKA 
Dolary 249.000 

-Nawy Jork: 249.000 
Londa 1.126.000— 


-. NOTOWANIA OFICJALNE. | 


Szwajcarja 44.900. 


PIERWSZE op be É Lg WARSZAW jsprawozdawcy giełdowego „Expressu '): 


WARSZAWA, 5 wrżeśnia, (Telef. od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu '). 
` Belgia — 11,550, z 
-Berlin — 0,01435—0,016. 
„ Holandja — 98.000. 
- Londyn — 1,135,000, 
"Nowy Jork — 245.000—247,000. 
Paryż — 14.100, ` 
Praga — 7,340. 
Szwajcarja — 44920, 
, Wiedeń — 347. 
- Włochy — 10580. 


DRUGIE NOTOWANIA. 
« Belgia — 14,550.. - 
. Londyn — t,120.000, 
Nowy Jort: — 246,500. ' 
- Paryż — 14.000. 


o 


- Giełdy krajowe. 


RI, GIEŁDA KRAKOWSKA. _ 

“= KRAKÓW, 4 września. — 
P, B. Przemysłowy 90—94 
Bank Hypoteczny 185—195 


Polski Glob 7—7,5 
-Zegluga Polska 24—325,5 
Zieleniewski 2,00—2150 
Cegielski 165—168 
Pocisk 170—190 
-Trzebina Żelazo 270—255 
- Pharma 230—240 
Parowozy 125—:135 
Niemojowski . 180—190 
Strug 270—320  . 
Syndykat Koszykarski 140 
"Górka 2925—2950 
Tepege 630—650 . 
Polska Nafta 130—138 
Krakus 143- 153 
Ćmielów 240—245 ` 
Chodorów 1475—1390—-1420 
Siersza górn. 1350—1400 
- Pokucie 130—135, . 
B-cia Roimiccy 42 
„Potęga 1550 ` | 
B. Małopolski 110 


GAZETA Gi 


Warszawska giełda walutowa 


Praga — 7,300. 
Szwajcarja — 44,500, 
Wiedeń — 345, 
Włochy — 10,650. 


TRZECIE NOTOWANIA 
Berlin — 0,02 (w żąd.). 
Londyn — 1,170.000. 

Nowy Jork — 260.000. 


PIĄTE NOTOWANIA. 
WARSZAWA, 3 września, (Telef. od 


Berlir — 0,01.65, 

Londyn — 1.175.000. 

Nowy Jork — 261.000, 
Paryż — 14.700. 

Tendencja trochę mocniejsza. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA 
GDAŃSK 5 września. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu '). 
arszawa — 6.300—6.500, 
Marka polska — 6,300—6,500. 
Nowy Jork — 17,000,000. 


DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE, 
GDAŃSK, 5 września. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expreżsu'): 
Warszawa — 7,000, 
Marka polska — 7,000. 
Nowy Jork — 18,000, 


GIEŁDA POZNASŃNKA. 


POZNAŃ, 4 września. — 

Pol, Bank Handł. Pozn. — 25.00, 
Pozn. Bank Ziemian — 4500—4000, 
Bank Zw. Sp. Zarob. — 58000—50000, 
Wielkop. Bank Roln, — 6000. 

Bank Przemysłowy — 17.000 
Barcikowski — t6000—13000. 
Cegielski — 17500—18000—17500. 
Centrala Rolnicza — 530. 

Centrala Skór — 30000>—28000—29. 
Hartwig C. — 7000. 

Herzfeld Viet. — 70000. 

Hurtownia Związkowa — 7500—7000, 
Juno — 15000. 


Patrja — 18. 
Płótno — 24500—24000. 
Pozn. Sp. Drzew. — 45000. 
Unia — 105000—100000, 
Iskra — 52000. 
Garbarnie parowe — 50000. 
kaz ad F. Mebli — 20000. 
Pap. Bydg. 13.000—12000. 
Pneumatyk — 5500. 
Fabryka mebli i obr. w Swarzędziu — 
30.000, 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Klęska Japoniji. 

"LONDYN; 4 września (Tel. własny 
„Expressu*). Według telegramu na- 
deszłego do Nowego Jorku ogółna 
liczba ofiar strasznego kataklizmu 
w Japonji dosięga cyfry 3 miljonów 
zabitych. Jeżeli nawet podana w 
telegramie nowojorskim cyfra 3 mi- 
lonów okazałaby się przesadzona to 


jednak oficjalne wiadomości mówią | 4 


o olbrzymich stratach w ludziach, 
Według Seis obliczeń w Tokjo 
zginęło ogółem 300,000 ludzi, w Jo- 
kohamie przeszło 100,000. Reszta 
ofiar przypada na cały szereg miast 
leżących na przestrzeni kiłkusat kilo- 
metrów. ` 
Korespondent 


w tem mieście, odleglem o 300 km. 


mią. Prasa lłondyńske konstatuje, 
że przerażająca katastrofa cofneła Ja- 


od- Tokjo, zrównało miasto z zie- PiS zostały wyczerpane na udzie- 


£ „Daily Express* | skiem o znaczniejsze powiększenie kre- 
donosi z Usaki, że trzęsienie ziemi | dytu na zasiłki dla teatrów prowincjo- 


ponję w jej pochodzie kulturałnym 
wstecz conajmniej o jedno pokole- 
nie. Japonja będzie zmuszona wy- 
rzec się swego dotychczasowego 
wielkomocarstwowego stanowiska, 


stojąc nad brzegiem ruiny przede- 


wszystkiem finansowej, wywołanej 
olbrzymiemi stratami. Według wia- 
domości, nadeszłej ze stacji iskrowej 
w Pekinie, wszystkie miasta pomię- 
zy Tokjo i Osaka zostały zrówna- 
ne z ziemią. 


Zasiłki rządowe dla teatrów 
prowincjonalnych. 
Warsz. koresp.. Expressu" telefonuje: 


Departament kultury i sztuki wystą- 
pił świeżo do ministorium skarbu z wsio 


nalnych. Przewidywane kredyty po- 


lenie pomocy dla opery warszawskiej. 
Ostatuło wyznaczono subsydja tea- 


tom w Toram w Wilnie i Lwowie. - 
: > ART W WED m 


„ŁAPALSS WIECZORAY 
Łódź: 


IB 5-go września 1923 


Giełdy zagraniczne. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „ExpreSsu*). | PIERWSZA PRZEDGIEŁDA BERLIN- 


SKA, 
BERLIN, 5 września. (Telefonem od 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu '). 


Warszawa — 7,400. 
Marka polska — 7,250 
Nowy Jork — 18,000,000 
Londyn — 81,425.000 
Paryż — 1,011,000, 
Wiedeń — 25.430. 

Praga — 332,800. ' 
Włochy — 767.000 
Belgia — 800.000. 
Szwajcarja — 3,242.000, 
Holandia — 7,070,000. 
Sztokholm — 4.785.000, 


GIEŁDA NEW-TORSKA. 
NOWY JORK, 4 września, 


Kurs dzienny — 4 i jedna-czwarta pr. 
Przekaz na Londyn — 452.50. 
Londyn 60 dni — 449,75. 

Przekaz na Paryż — 5.62, 

Na Amsterdam — 39.2 

Na Kopenhagę — 18.25. 

Na Pragę — 2,97, 

Na Berlin w piac. — 0.000007. 

Na Berlin w żądaniu — 0.000008. 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 


LONDYN, 4 września, — 
Parvż — 80.50. 

Belgia — 98,15. 
Szwejcarja — 25.16 
Holandja — 11.53. 
Nowy Jork — 452,36. , 
Hiszpanja — 34.05. 
Włochy — 106.43.. 
Niemcy — 72.500.000. 
Wiedeń — 322.500. 


GIEŁDA PARYSKA. 


PARYŻ, 4 września. — 

Niemcy — 0.000010. 

Ameryka — 17,73. 

Belgia — 82,20. 

AR — 80.74. 

Holandja — 697 i pół. 
Włochy — 75.50. 

Szwajcarja — 319 ; trzy-czwarte. 
Hiszpanja — 235 i jedna-czwarta. 
Bukareszt — 820. 

Praga — 52.60 

Sztokholm — 472. 

Wiedeń — 24.50 


GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 4 września. — 
Amsterdam — 13,50. 

Berlin — 0.0300. 
Chrystjanja — 554. 
Kopenhaga — 630. 
Sztokholm — 680, s 
Zurych — 618 i trzy-czwarte, 
Londyn — 155 i pół. 
Nowy Jork — 34.25, 
Wiedeń — 49,10. 

Marka niemiecka — 0:0300. 
Marka polska — 135. 
Paryż — 194.50. 


GIEŁDA KOPENHASKA. 


KOPENHAGA, 4 września, — 
Londyn — 24.87, 

Nowy Jork — 550. 
Hamburg — 0.000070. 
Paryż — 31,10. 
Antwerpja — 25.60. 
Zurych — 99,10, 
Amsterdam — 216,10, 
Sztokholm — 145.85. 
Chcystjanja — 89,00. 
Helsingfors — 15,15. 
Praga — 16,30. 
Rzym „60. 


GIEŁDA CHRYSTJANŃSKA, 


CHRYSTJANJA, 4 września, — 


Londyn — 28.00. 
Hamburg — 0,00070. 
Paryż — 351. 

Nawy Jork — 618. 
Arasterda:n -— 243. 
Zurych — 111,59 
Helsingfors — 17,10. 
Antwerpja — 29.05. 
Sztokholm — 164,23. 


Kopenhaga — 113 
zas LS 


GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 


SZTOKHOLM, 4 września. — 
Londyn — 17,08. 

Berlin — 0.000040. , 
Paryż —- 21,33 

Bruksela — 17,75. 
Szwzjcarja — 68,10. 
Amsterdam — 143.25. 
Kopenhaga — 63,50 
Chrystjanja — 61,1 
"Waszyngton — 376 i pół 
Helsingfors — 10,38. 
Praga — 11,25, 


GIEŁDA AMSTERDA MSKA. 


AMSTERDAM, 4 września. — 
Londyn — 11,53 i pół, 

Berlin — 0.000016. 

Paryż — 14.35, 

Szwajcarja — 45.80. 

Wiedeń — 0.0035 i trzy-czwarte. 
Kopenhaga — 46.35. 

Sztokholm — 67.55. 

Chrystjanja — 41,22 i jedna-ósma. 
Nowy orJk — 254 i jedna-czwarta. 
Bruksela — 11.80. 

Madryt — 33.90. 

Włochy — 10.80. 

Praga —— 7.50—7.55. 

Helsingfors — 7.00—7.10. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 


WIEDEŃ, 4 września, — 
Amsterdam — 27925, 
Zagrzeb — 745. 
Berlin — 0.051. y 
Bruksela — 3244, 
Budapeszt — 375. 
Bukareszt — 314, 
Chrystjanja — 11430. 
Kopenhaga — 12680. 
Londyn — 321700 
Madryt — 9355. 
Medjolan — 2984. 
Nowy Jork —. 70903 


Parvż — 3990. 
Praga — 2109, 
Sofja — 673. 


Sztokholm — 18690. KO: 
Warszawa — 0,27 trzy-czwarte—0,28 


i trzy-czwarte 
Zurych — 12775. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK, 4 września. — 
Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 
*000'76 

Dowóz wewnątrz kraju — 51000, 

Wywóz do Anglji — 44000, 

Wywóz na kontynent — 19000. 

Loco — 25,95. 

Na październik — 24,70-—24.71. 

Na wrzesień — 24,63, 

Na Listopad — 24.66 

Na grudzień — 24.62—24.64. 

Na styczeń —— 24.30—32, 

Na marzec — 24.43-24.48. 

Na maj — 24,43. 

Na lipiec — 24.13—24,15. 

NOWY ORLEAN, 4 września. — 

Loco — 24,50, 

Na paźdzjernik — 24,05. 

Na grudzień — 24.15. 

Na styczeń — 24,09, 

Na marzec — 24.14. 

Na maj — 24.07. 

BREMA, 4 września, — 

Bawełna amerykańska za f- klg, 
8,411.178 marek niemieckicl 

LIVERPOOL, 4 września, — Notowa 
nia końcowe. 

Paźdzjernik —- 14,19. 

Grudzjeń — 13,84. 

Styczeń — 13,73. 

Marzec — 13,58. 

Bukareszt — 987, 
ERY EOTIRTZS YO ZAWIDZ PEPORZ NWA 

ZBOŻA BĘDZIE DUŻO. 

LWÓW, 4 września — Żniwo w Ma 
łopolsce Wschodniej zostało ukończone 
i wypadło bardzo szczęśliwie. 90 proc. 
zbiorów znajduj się iuż pod / dachem, 
lub w stertach. Reszta zebrana jest w 
snopy. Zbiory siana wypadły naosół 
bardzo pom, ślinie przez co pasza dia 
bydła na zimę jest zapewniona. Zblv- 
ry tegoroczne dały znacznie lepsze re- 
zultaty niż w r. ub, bo.o 25 proc;. więk« 
Szo: : 


? Ay 1 
2 O.W 1 


ST. Ó. 


Ale nieśmiertelny trunek zmartwychwstał i pocieszył 


EXPRESS WIECZORNY. 


Cmentarz, na którym pogrzebano wódkę. 


wiernych. 


Ameryka w żaden sposób nie może 
dać sobie rady z prohibicją alkoholu, 

Pisma tamtejsze roją się od fantasty- 
cznych wypadków obchodzenia drakoń- 
skiego prawa, pelnych zdumiewającej wy 
nalazczoścj projektów zdobycia choćby 
kropli zakazanego trunku, stowem niby to 
wódki niema, a właściwie pełno jej na każ 
dej stronie dziennika, w każdej rozmowie, 
w es w parlamentach, w ustawach 
it d. 

Złośliwi mówią, że prócz tego nie brak 
jej za stołem, a właściwie pod stołem róż 
nych jadalni i okrętowych salonów. 

Jedna z przydróżnych gospód, w któ- 
tych można było dostać wzbronioneśo 
nektaru była ciągle napastowana przez 
policję. Władze poprostu zamęczały 
przedsiębiorczego gospodarza ciągłemi 
nachodzeniami, rewizjam; i szykanami, 


Pomysłowy  przewiwnik prohibicji 
wpadł tedy na niepbyr"ały pomysł. 

Postanowił zagrzoebnć wszystkie swoje 
zapasy i dokonali tego na cmentarzi" 

GUlbr.ymich dwansścje beczek snirylu 
su zatoczył na miejsce wiecznego spoczyn 
ku, wykopał dla każdej grób, przysypał 
go ziemią i kaźdy opatrzył pełnym ściste- 
ści napisem o zmarłym w kwiecie wieku 
Johnie Boydenie, przedwcześnie porzuca 
jącej ten świat Cłaryssie Custer i dziesi 
ciu innych nieboszczykach, osierocającyci: 
padoł ziemski, 

Niestety policja Nowego Świata nie u- 
miaja uszanować wiecznej ciszy, w której 
spoczął spirytus, i podczas pewnej rewi- 
zji wpadła na trop dowcjpnego oszustwa. 

Przedsięwzięte poszukiwania pomysło 
wego restauratora zaprowadziły przed 
kratki sądowe. 


Nieodrodny syn 


swojej ojczyzny. 


Bismarck jako amator piwa. 
Nieznany list wielkiego kanclerza i wielkiego piwosza. 


Berliński „Tageblatt' opublikował nie: 
dawna ze spuścizny pośmiertnej nieznany 
list Bismarcka, który zapewne mocno 
-~ przypadł do gustu wszystkim boszom. 

Wielsi kanclerz wystąpił w nim mia- 
nowicie jako wielki piwosz, 

List pochodzi z czasu, gdy Bismarck 
był ambasadorem niemieckim w Peters- 
ourgu : datowany jest z dn, 5 listopada 


1851 roku. 

Ambasador petetsburski zwraca si 
do zarządu berlińskiego browaru „Tiwoli” 
i skarży się, że piwo jest daleko gorsze, 
niż w roku ubiegłym", 

Następnie Bismarck radzj fabrykan- 
tom, by zmienili metody warzenia i spe- 
cjalną uwagę zwracali na piwo flaszkowe, 
którę jest mętne i kwaśne, 


„Nie kupujcie złota. 
Marzenie alchemików się spełnia. 


W kilku chemicznych laboratotjach 
francuskich udało się uzyskać sposób wy 
rabiania złota, przy pomocy helium i radu, 

Eksperymentujący to zjawisko chemi- 
cy dowodzą, iż w przeciągu 3—4 lat zdoła 
ja zdziałać nowy przewrót finansów świa 
towych i uczynić złoto tak pospolitym me 
talem, jakim jest w tej chwili bronz lub 
miedź. 

Zdanjem chemików w najbliższym już 
czasie będzie można wyrabiać kilkogramo 


———— LLL 3 


A, CZECHOW, 


Pess!ll... 


Iwan Jegorowicz Krasnuchin, dzienni- 
karz, wrócił do domu późnym wieczorem 
nachmurzony, poważny i bardzo na wszy- 
stkich zły. Z wyglądu przypominał czło- 
wieka, który przyszedł zrewidować dom 
lub planuje zakończyć życie  samobój- 
stwem. Zmierzywszy szybkiemi krokami 
powierzchnię pokoju, zatrzymał się nagle 
iz rozwianemj włosami na głowie począł 
przemawiać tonem Laertesa, szykujące- 
go się do pomsty za cierpienia siostry. 

— Jestem rozbity, zmęczony fizycznie 
i moralnie, na sercu siadł mi ciężk; jak 
głaz smutek —'a tu każą ci usjąść í pisać! 
Į to się nazywa życie?! Dlaczego nikt nie 
pedjął się opisu tej strasznej tragedji, gdy 
pisarz, trawiony smutkięm i tęsknotą mu- 
si rozwcselać tłumy į odwrotnie, będąc w 
najdoskonalszym humorze zmuszony jest 
ilo komponowania pięcioaktowych trage- 
dii?! Wiem doskonale, od pisarza wy- 
maga się bardzo wiele, ale wyobraźcie 
sobie, że ja nje umiem pisać w tej chwili— 
jestem chory, dziecka mi umiera lub żona 
leży w połogu! 

Wstrząsał przytam głową Í przewra- 
caj oczyma. 


Potem posżedt do sypialni i obudził ! 


tonę. 
— Naćka — mówi do niej dziennikarz 
—Naćka, siadam do pisania.. Proszę cię, 


niech nikt mj nie przeszkadza... Nie mogę 
W Łodzi mk. 75,000 i odnosz. do dont 
sięcznie— Zamiejscowa mk. 86,000 mk. miesięcznie, 
e Zagranica mk, 100,009 miesiecznie. ES. RA 
Liqitess wieczorny i kepublika łącznie 17,000. Redakcja i Administracja, Pictrkowska 49, Telefon 22-14. —— Godziny przyjęć redakcji 6—7 po poludniu. Rękopisów n ezantówionych nić 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogloszenia do zmiany cen bez nprzedaiego zawiadomienia. 


Prenumerata: 


Za zadawnictwo „Republika, Sp. 2 ogr. Odp. 


we sztabki złota najszystszej próby, Zi- 
szcza się więc sen dawnych alchemików, 
którzy w tygielkach warzyli wszelakie 
mikstury, mające przynieść szczęście ży- 
woła, 

Może to nowe odkrycie zbuduje szczę 
ście całej ludzkości, która poszukiwać bę 
dzje skarbów w siłach wytwórczych na- 
rodu, a nie w bankierskich szkatutkach 
różnych spekulantów. 


panie kucharki,.. Postaraj się, by herbatę 
przygołowano.., i coś do jedzenia... Wiesz 
przecież, że bez herbaty nie mogę pisać... 
Herbata jest jedyną rzeczą, która podtrzy 
muje mnie w pracy, 

Wróciwszy do swego gabinetu Iwan 
Jegorowicz zdjął marynarkę, kamizelkę i 
buty. Powoli rozchmurza mu się czoło, 
twarz nabjera łagodnego wyrazu i już pra 
wie nawpół wesoły sjada Iwan Jegoro« 
wicz przy biurku, 

Na biurku nadzwyczajnych rzeczy nie 
ma, każda jednak drobnostka ma swój cel 
istnienia i nie bez potrzeby stoi lub leży 
tu a nie gdzjejndziej, Moe wizytówek i fo 
tografji różnych znakomitości, tom krytyk 
Bielińskiego, trupia czaszka z zagłębie- 
niem w czole zamiast popielniczkj, eśzem 
pilarz gazety niedbale rzucony na stół, ale 
tak, ażeby dokładnie byjo widać napis 
niebieskim ołówkiem na marginesic: 
„Skandal!!!* Tazia różnych ołówków 
świeżo natemperowanych i obsadki z no- 
wemi stalówkami, konieczne w tym celu, 
by warunki zewnętrzne, jak złamanie stal 
ki nie mogło wpłynąć na przerwę wylewu 
uczuć podczas pisania. 

Krasnuchin odrzuca głowę w tył i 
przymknąwszy oczy pogrąża się w rozmy 
jślaniu, W drugim pokoju słychać szałapa- 
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pisać, gdy dziecj płaczą lub słychać chra| 


Madame Cent Kilos. 


Zdemeckowana oszustka. 


Na głównych ulicach Paryż: zjawiała 
się od Dewnego czasu starsza dama 0 po- 
ważnej tuszy i przyzwoitym wyglądzie. 
Zbieraia ona składki, jak mówiła, z upu- 
ważnienja Związku kobiet francuskich na 
podarunki dla żołnierzy nad Ruhrą. Tak 
żywo umiała przedstawić smutny los biz- 
dnych „poilus', zwłaszcza w szpitalach, 
że udało jej sie wrciskać nietylko łzy z 
oczu, ale i franki z kieszeni. ` 

Dziwnem się tylko wydawało, że nie- 
zmordowana filantropka miała zwyczaj 
oznaczać „minimum '” składki na 100 sous, 
To się stało przyczyną jej zguby, gdyż pe- 


wien pam odmów? kategorycznie ofiaro« 
wania więcej, niż 40 sous, a wtedy sym- 
patyszna aż ob „pała go „edi wymy 
siów, nie licującyc z jej przyzwoitym wy 
gladem. Wskutek aat Sdórowidgona 
na policję i skonfrontowana z przewodni 
czącą Związku kobiet, Wtedy przyznała 
się, że podała fałszywe nazwisko i że nie 
jest pania Gouffin lat 46, za którą chciała 
uchodzić, ale Justyną Pesuel, lat 61. Na- 
|zwisko to było znane policji, gdyż Justyna 
Pesuel, inaczej zwana „Madame Cent Ki- 


szustwwach pod płaszczykiem tropji. 


los“, była już kiikr razy schwyt ua na o- 


Jaki taniec będzie modny w przyszłym 
sezonie. | 
Amerykański „Blues“. 


Tej jesieni będą wszyscy tańczyć 
„blues'. Tak zapowiada specjalne pismo 
angielskie. Naturalnie, nowy ten taniec 
pochodzi z Amerykj i był szerąko omawia 
ny na kongresie „Towarzystwa nauczy- 
cieli tańca” w New Jorku. Zaprodukował 


go m, Blake i podobał się ogólnie. Muzy |n 


ka „Blues“ jest raczej melancholijna, trzy 
mana w takcie 4/4 podobnie jak foxtrott, 
ale tempo jest znacznie wolniejsze. 

Nie jest to właściwie nowy taniec, Po- 
chodzi z Ameryki Południowej i był tam 
znany już przed 50-laty, Sposób, w jaki 
tańczą „Blues” w New Jorku, nie ńadnje 
się do europejskich sal balowych. Mr. 
Biake zmienił go wten sposób, żeby moż- 


na go było tańczyć wszędzie. Składa się 
z dwóch taktów į może być tańczony za- 
równo naprzód, jak w tył, lub w około, 
„Blues”, którego się uczą teraz w Paryżu, 
jest zupełnie odmienny od amerykrńskie- 
go. W każdym razie jest mniej oryginal- 


y 

Muzykę do tego tańca wprowadziły 
orkiestry murzyńskie z Południowej Ame 
ryki. Stąd pochodzi zepewne jej melan- 
cholijny charakter. Najbardziej znany jest 
„Memplus Blues", ułożony przez Williama 
Hendy. Oprócz tego popularna są: „Ag 
gravating Papa", Fareviell, „Taddy Bar” 
i „Anut FHaggars " 


Utytułowani karciarze-oszuści. 


Ciekawą historję podaje paryski dzien 
nik „Liberte”. Wkrótce po Wólnia zawią 
zało się w Rzymie „stowarzyszenie czte= 
rech', złożone z księcia, hrabiego, właści 
ciela ziemskiego į znanego sporismana. 
Miła ta czwórka stowarzyszyła się w celu 
ośrywania w karty naiwnych w stolicy 
Włoch. Posługiwali się systemem, wyna- 
lezionym przez niejakiego Massimo, Do 
systemu tego konieczny był współudział 
krupjera przy grze w bakarata j „chemin 
de fer", Okazał się on tak „niezawodnym! 
że w krótkim czasie zebrali sumę 15 miljo 
nów funt, szterl, To zwróciło na nich u- 


wagę, zwłaszcza, że w pewnym klubie po 


W tem Krasnuchjn wzdryga się otwiera 
rzestraszone oczy i poczyna węszyć no- 
sem: 

— Boże mój, swąd! — jęczy biedak, 
marszczac brwi, — Śwądł Ta nieznośna 
kobieta postanowiła zatruć mi życie! No, 
powiedźcie sami, czyż można pisać w tak 
okropnych warunkach? 

Wbiega do kuchni į poczyna tkać roz- 
dzierającym głosem, 

Gdy po chwili, ostrożnie, na palcach, 
wchodzi do gabinetu Naćka ze szklanką 
herbaty — Iwan Jegorowicz siedz. znów 
z głową cofniętą w tył jį z zamkniętemi 
oczyma. 

Nie porusza się, lekko bębni dwoma 
palcami po czole į; udaje, że nie spostrze- 
ga obecności Żony. 

Ściska sobie skronie, podnosi ramiona, 
podwija nogi pod krzesłem, jak kot na 
chodniku... 

Wreszcie nie bez wahania wyciżga re- 
kę z piórem w stronę kałamarza i z miną 
jakgdyby podpisywał wyrok śmiercj kali- 
grafuje tytuł, 


— Mamal,, Wody!... — słyszy głos 
syna. 

— Psssllf.. -— uspokajała go matka z 
palcem na ustach — tatuś pisze... Psss!... 


Iwan Jegorowicz pisze bardzo szybka, 


szkodowani zaczęli się domagać zwrołu 
pieniędzy, Wtedy jeden z czwórki, jak 
pisze „Liberte“, eb > książę, czy też 
hrabia” — ulotnił się do Paryża, gdzie w 
spółce z pewnym amerykaninem zorgani 
zował podobną kombinację. Ale dwie je- 
go ofiary z Rzymu pośpieszyły za nim do 
Paryża i, jak mówią, przyszło do nader bu 
rzliwej sceny w pewnej magnackiej rezy« 
dencjj, w której dystyngowani oszuści za- 
mieszkali. Wreszcie, gdy zdemaskowany 
„książę czy też hrabia" zaczął grozić swa 
im ofiarom śmiercią, wezwano na pomoc 
policję, która rozkazała nieproszonym 
gościom opuścić bezzwłocznie Francję. 


W sąsiednim pokoju sublokator odma 

wia wieczorną modlitwę. 

— Proszę pana|,., — krzyczy Krasnu- 
chin — czy nie mógłby pan z łaski swej 
nieco ciszej się modlić?! — Przeszkadza 
mj pan w pisaniu! 

— Przepraszam! — 
kator. 

Po napisaniu pięciu stron, Krasnuchin 
wyciąga się i patrzy na zegarek. 

— Boże, już trzy godziny! — jęczy— 
ludzie śpią, a ja sam jeden muszę praco- 
wać! 

Zmęczony, śpiący, ledwo trzyma się 
na nogach i zmierza znów do sypialni: 

— Naćka.,, chcę jeszcze herbaty! Tak 
mi słabol... 

W ten sposób pisze on do czwartej w 
nocy j chętnie pisałby do szóstej. gdyby 
temat się nie wyczerpał, 

— Takj jestem zmęczony, że usnąć nie 
mogę — mówi do siehie, kładąc się spać. 
— Przeklęte życie!.. Zabija duszę i ciało! 
Bóg świadkiem, gdyby nie rodzina, rzu- 
|elbym to wszystko do stu djabłów! Pi- 
sać ta rozkaz! Nie ma nie okropniejsze- 
gol — — 

lwań Jegorowicz śpi do dwunastej a 
czasem i do pierwszej w południe. 

— Całą noc pisał — szepcze żona, ra 


odpowiada subło: 


nie pantofli i trzask łamanego drzewa do |bez poprawek, ledwo dąży zmieniać stro |biąc przestraszona minę — psss!!! — — 


rozpalenia samowaru. 


Żona widać nie zupełnie feszcze ocknę i 


| ta się ze snu, gdyż wszystko z hukiem wy- 


da jej z reki. 

Po chwili samowar był podozlony i po 
mieszkaniu roznosjł się zapach smażonego 
MięSR. 
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5000 imie- 


W. Foiek, 


Ogłoszenia: 


Czcionkami „Republiki* Piotdicwska 19. 


nice. 
— Psssf,., — rozlega się psykanie pi- 
sarzy na iotośratjach, które podskakują do 
góry, gdy dzienn karz popycha nogą stół. 
Nagle Krasnuchin prostuje się, odkla- 
da pióro i przystuchuje się... Słyszy cichy, 
monotonny szept,, 
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Nikt nie śmie chodzić, ani mówić, ani 
stuknąć, Jego sən — to Świątynia, której 
|zbeszcześcić pod żadnym pozorem nie 
[wolno — gdyż drogoby się za to zapłaciło 
|  — Psss!!! — rozlega się po mieszka. 
[aiu — psss! — — 
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